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Walka

Nie przestawaj marzyć,

Nie zamykaj oczu

I nie uciekaj przed snami.

Może kłamią i przynoszą ból.

Nie krzycz mojego imienia

Będę przy Tobie,

Lecz wyrusz na walkę

Ze swymi lękami

Nie szukaj drogi ucieczki

Znajdź odwagę, 

Znajdź siłę i wygraj.

 W i k t o r i a  W i l i ń s k a 
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T r o c h ę  w i ę c e j 
r a d o ś c i 

N owy Rok to  czas  postanowień nowo -

rocznych,  sk łania  ludz i  do ref leks j i . 

Nasza redakcja  zrobi ła  burzę mózgów 

i… było  ty le  pomysłów,  co redaktorów.  

W naszych tekstach znalaz ły  s ię  posta -

nowienia  bardz ie j  osobiste,  jak  dobre 

przygotowanie wyjazdu do Izraela ,  poprawienie  re lac j i  z 

babcią ,  doskonalenie  nauki  gry  na organach,  napisanie  p io -

senki ,  prowadzenie  grupy rekolekcyjnej   czy  dopracowanie 

do perfekcj i  jazdy na ro lkach,  wzbogacenie  umiejętnośc i 

kucharsk ich i  zrobienie  pysznej  p izzy.  A le  również  bardz ie j 

uniwersalne,  jak  chęć n ies ienia  pomocy ludz iom w pode -

sz łym wielu  w ramach wolontar iatu,  poprawienie  ocen, 

zdrowe odżywianie  i  lepsza organizac ja  czasu. 

Wielu ludzi chciałoby, żeby rok 2015 był po prostu lepszy od 

poprzedniego. Trochę więcej radości, optymizmu, wiary. Każdy 

oczekuje samych szczęśliwych chwil, ale prawda jest taka, że 

człowiek potrzebuje też trochę smutku. To nas wzmacnia, czyni 

mądrzejszymi, bardziej przewidującymi. Uczy też pokory i wiary 

w to, że nasze życie zależy nie tylko od nas.  

Życzymy naszym Drogim Czyteln ikom, aby ten Nowy Rok 

2015 był  przepełniony nadzie ją  na lepsze jutro,  mi łośc ią 

do naszych bl isk ich,  przy jac iół ,  mocą przebaczania,  umie -

jętnośc ią  zmiany swojego wnętrza,  a le  przede wszystk im 

wraż l iwośc ią ,  która  pozwol i  c ieszyć  s ię  życ iem i  n ie  pozo -

stawać obojętnym na problemy ludz i  wokół  nas. 

Ubiegły rok był mieszaniną róż-

nych zdarzeń – dla jednych przy-

jemnych, dla drugich smutnych. 

Każdy sam musi ocenić,  

jakich błędów nie chce powtó-

rzyć w następnym roku. 
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K a j e c i k  w  t e l e w i z j i
Czy prezenterzy wiadomości  mówią na pamięć? Jak 

wygląda nagranie prognozy pogody? I le  maki jażu mają 

na sobie dziennikarze? To ty lko niektóre z  wielu pytań 

dotyczących pracy telewiz j i ,  które nasuwają s ię ludziom. 

My miel iśmy okazję uzyskać na nie odpowiedź.

D nia  9  grudnia  redaktorzy  szkolnej  gazetk i 

pojechal i  do te lewiz j i  poznańskie j  WTK 

na wycieczkę,  aby dowiedzieć  s ię  trochę 

o pracy w tej  instytucj i .  Wraz  z  nami 

pojechała  opiekunka redakcj i  –  pani 

Monika Koc.

W głąb tajemnic pracy dziennikarza telewizyjnego wprowadziła 

nas pani Marcelina Smektała – pracownik telewizji WTK.

W pierwszej  kole jnośc i  udal iśmy s ię  do garderoby,  gdz ie 

dz iennikarze przygotowują  s ię  do wejśc ia  na antenę.  

Na własne oczy  przekonal iśmy s ię ,  jak  dużo czasu potrzeba, 

aby być  idealn ie  przygotowanym do występu te lewizy j -

nego.  Dobra fryzura,  maki jaż ,  a le  przede wszystk im niena -

ganny ubiór,  tzn.  schludny,  odpowiednio stonowany kolory-

stycznie  i  k lasyczny.

Następnie  posz l i śmy do pomieszczenia,  w którym nagry-

wane są  w WTK audycje  na żywo (np.  „Puls  Dnia”) .  Oka -

zało  s ię ,  że  tak  naprawdę prezenterzy  wiado -

mości  czyta ją 

tekst  z  promptera.  Dz ięki  temu mogą patrzeć  przed s iebie 

i  utrzymywać kontakt  wzrokowy z  widzem.  Miel iśmy okazję 

wczuć s ię  w rolę  prezenterów i  czytać  przykładowe teksty 

wiadomości .  Zadanie  okazało  s ię  trudne,  choć przec ież  każ -

demu z  nas  wydaje  s ię ,  że  potraf i  dobrze czytać.  Problema -

tyczne okazało  s ię  skupienie  uwagi ,  odpowiednie  tempo, 

intonacja  i  opanowanie  tremy. 

Kolejnym miejscem zwiedzania była duża sala w kolorze zie-

lonym. Okazało się, że służy ona do nagrywania prognozy 

pogody. Pogodynki stają w wyznaczonym miejscu i pokazują 

pogodę, którą mają wyświetloną na ekranie z boku sali. Gdy 

materiał zostanie już nagrany, z pomocą programów kompute-

rowych wycina się wszystkie zielone elementy i podkłada mapy 

pogody. Można się więc domyśleć, dlaczego pogodynki nigdy 

nie ubierają się na zielono.Zobaczyliśmy salę, w której prze-

prowadzane są rozmowy z różnymi gośćmi oraz pomieszczenie 

do nagrywania ście-

żek dźwiękowych. 

Wycieczka zakoń -

czyła  s ię  możl iwo -

śc ią  zadania  pytań 

Pani  przewodnik. 

C iekawi ło  nas  m. in. 

i le  zarabia  dz ien -

nikarz ,  czy  do te j 

pracy  trzeba umieć 

języki  obce oraz  czy 

do WTK napływa 

dużo podań o pracę. 

Myślę,  że  więk-

szość  była  zadowo -

lona z  wycieczk i  do WTK.  Mogl iśmy zobaczyć,  jak  wygląda 

praca w te lewiz j i  i   zdecydować,  czy  podoba s ię  nam, czy 

n ie.  Takie  wycieczki  proponowane szczególnie  ludz iom 

w naszym wieku są  bardzo ważne,  ponieważ wielu  z  nas 

cały  czas  poszukuje  jeszcze drogi  swojego życ ia .
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Było fajnie!

W
 końcu,  po wielu 
dniach wyczekiwania 
nadszedł  ten dz ień.  
6  grudnia  2014 r. 
odbył  s ię  trzec i  F inał 
Akademii  Kultury 

i  Sztuki .  Dz ień zaczęl iśmy od re jestrac j i  przy 
gazetce na parterze.  Następnie  czekal iśmy na 
naszych wychowawców, aby udać s ię  wraz  z  n imi 
do sa lk i  paraf ia lnej  w pobl isk im kośc ie le  pw. 
Chrystusa S ługi .  Na miejscu pani  Joanna Paw-
łowska wraz  z  s iostrą  dyrektor  i  panią  Małgo -
rzatą  Krych rozdawały  nagrody i  dyplomy za 
wzięc ie  udz ia łu  w konkurs ie  na komiks  o   tema -
tyce mitologicznej  lub b ib l i jnej .  Ostatnim punk-
tem programu w sa lce  był  rec i ta l  naszej  absol -
wentki  2005,  Ju l i i  Bober  "Only  hope".  Wybrała 
utwory poruszające i  wpadające w pamięć.  Ola 
Konieczna,  uczennica  k lasy  I I  l i ceum, powie -
dzia ła ,  że  s łyszała  Ju l ię  już  wcześniej ,  ty lko że 
grała  wówczas  na g i tarze.  W drodze do szkoły 
s łyszałam wiele  podobnych opini i ,  pełnych 
zachwytu nad g łosem i  występem Jul i i . 

Wiktoria  Wil ińska

Wszystkim rozmówcom zadawałam 

podobne pytania .  Chciałam s ię  dowiedzieć, 

co spodobało s ię  na jbardziej .   Na jczęściej 

pojawiała s ię  typowa dl a młodzieży,  ale 

tak wiele  znacząca odpowiedź  

–  było fa jnie! 
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Po f inale  rozmawiałam z  wieloma osobami. 
Uczniowie naszej  szkoły  i  gośc ie  wybie -
ra l i  za jęc ia ,  więc  każdy mógł  znaleźć  coś  d la 
s iebie.  Matylda z  I I  l i ceum oceni ła  warsztaty 
jako interesujące,  a le  narzekała,  ze  brako -
wało czasu na real izac je  własnych pomysłów, 
szczególnie  na za jęc iach z  komiksów.  Dwie 
uczennice z  Pniew zachwycone były  za jęc iami 
teatra lnymi. 

Wielu  ludz iom podobała  s ię  gra  wielkoforma -
towa ze względu na świetne przygotowanie 
i   rozbudowaną fabułę. 

-  Bardzo podobała  mi  s ię  ta  gra  ze  względu 
na tematykę wojenną i   f ragment  gry  w pod -
z iemiach szkoły.  Statyśc i  również  przykul i 
moją  uwagę.  Podobal i  mi  s ię  również,  że  wro -
gowie wyglądal i  na  prawdziwych-  powiedzia ł 
Szymon z   I  b  g imnazjum. 

C ieszę s ię ,  że  nasza szkoła  była  pełna ludz i . 
Nie  było  za jęć  lekcyjnych.  Jestem dumna 
z   tego,  że  ty lu  ludz i  tak  pozytywnie oce -
ni ło  Akademię i  chcą wziąć  udz ia ł  w kole j -
nych edycjach.   Wysi łek  organizatorów został 
nagrodzony,  bo uczestnicy  za jęć  w nieba -
nalny i   twórczy  sposób spędzi l i  ważną część 
zas łużonego weekendu.  I   jeszcze byl i  z   tego 
zadowoleni . 
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Mozaika – sztuka 

dla wytrwałych 

Największym zaskoczeniem 

była  d la  nas  wizyta  pani  Justyny Góry,  naszej 

nauczyc ie lk i ,  która  tym razem w charakterze 

uczestnika  za jęć  próbowała  swoich s i ł  artystycznych 

i  tworzyła  z  nami  mozaik i .  Je j  praca moim zdaniem 

była  najp iękniejsza. 

Z
ajęc ia  mozaik i 
prowadzi ła  pani 
Sy lwia  Nowak,  została 
zaproszona do prow-
adzenia  warsz -
tatów w ramach Aka -

demii  Kultury  i  Sztuki .  Razem z  nami 
tworzyła  mozaikę,  by  pokazać  nam, 
jak  to  zadanie  wykonać.  Przynios ła  też 
k i lka  swoich,  p ięknych dz ie ł ,  którymi 
zachęci ła  nas  do pracy.   Technika n ie 

jest  t rudna,  a le  potrzebne są  do je j 
wykonania  specja lne przyrządy i  p łytk i 
ceramiczne. 

Najpierw del ikatnie  rysowal iśmy oło -
wiem kontur  naszej  pracy  na desce 
i  po kawałku pokrywal iśmy k le jem, 
a  na k le j  k ładl iśmy płytk i  w wybra -
nym kolorze.  Gdy płytk i  były  za  duże, 
pani  przec inała  je  specja ln ie  do tego 
przeznaczonym narzędziem.  Musie l i -

autor:  Milena Langner

7

    ka  j e cik           now   e  H oryzonty          



Anielska Pieta
Jednym z najbardziej znanych dzieł 
Michała Anioła jest Pieta (z wł. 
pieta - miłosierdzie) w sztuce 
to kompozycja dwóch postaci 
Madonny trzymającej na kola-
nach ciało zdjętego z krzyża Chry-
stusa. Pieta Michała Anioła to 
dzieło dwudziestotrzyletniego arty-
sty, powstałe w latach 1497-1500. 
Jest to jedyne dzieło tego artysty 
podpisane przez autora. Rzeźbiarz 
zakradł się nocą do kościoła i wykuł 
swoje nazwisko na szarfie Marii, 
ponieważ nikt nie chciał wierzyć, 
że to doskonałe dzieło jest wytwo-
rem tak młodego artysty. (Szkoła 
analizy tekstów kultury B. Draba-
nek, I. Rowińska, A. Stachowicz)

Czy Szekspir, 
niesie ze sobą 
pecha?
Jedna z najbardziej znanych sztuk 
Szekspira "Makbet" uważana jest 
przez aktorów za "przeklętą", jej 
przedstawienia często prześla-
duje niezrozumiały pech. W śro-
dowisku funkcjonuje wiele zwią-
zanych z "Makbetem" przesądów, 
nawet samo wymawianie tego 
słowa przynosić ma podobno 
nieszczęście. Aktorzy teatralni 
posługują się więc zwykle omó-
wieniem, używając bezpiecznej 
nazwy: "Szkocka sztuka". Sam 
Szekspir wprowadził do języka 
angielskiego około 600 nowych 
słów. źródło: studentnews.pl

śmy wybrać  jedno z  dwóch rodzajów zakończeń, 
p ierwsze proste -  bez  n iczego,  a  drugie  pole -
gało na wyłożeniu boków deski  kawałkami  kafe l -
ków.  Miel iśmy do wyboru k i lka  kolorów.  Więk-
szość  uczestników pracowała  całe  dwie godziny 
bez  wychodzenia  na przerwę.  Niektórym uczniom 
udało s ię  stworzyć  aż  dwie prace.
Powstawały  ryby,  różne kwiaty,  jedna świeczka, 
a  nawet  sowa.  Myślę,  że  pani  Nowak udało s ię 
zachęcić  nas  do byc ia  twórcą,  może  
za  jak iś  czas  uczestnicy  za jęć  zakupią 
mater ia ły  i   stworzą swoje nowe,  wiel -
kie  dz ie ło,  które ktoś  zauważy i  doceni .  
Tworzenie  mozaik i  to  świetny sposób 
na spędzenie  wolnego czasu.   Uczy  nas 
wytrwałośc i  i   c ierpl iwośc i ,  a  efekt  jest 
p iękny.  Jest  to  sztuka p lastyczna,  którą 
poleca s ię  w szczególnośc i   ludz iom 
wytrwałym.  Mogę polec ić  ją  każdemu, 
kto szuka jak iegoś  c iekawego zajęc ia  d la 
s iebie.

ciekawostki

Chińczycy pierwsi 
wykorzystali węgiel
Mieszkańcy północnej  i  zachodniej  części  Chin jako pierwsi 
na świecie,  już 3,5 tys.  lat  temu, systematycznie wyko-
rzystywali  węgiel  jako źródło energi i .  Dziś  Chiny zużywają 
niemal tyle samo węgla co reszta świata łącznie.  Szuka-
jący ś ladów odlewania brązu na północy Chin John Dodson 
z Austral ian Nuclear Science and Technology Organisation 
w Sydney i  jego współpracownicy z  Chin przeglądal i  m.in. 
pradawne hałdy żużlu,  gdzie znaleźl i  kawałki  wypalonego 
węgla brunatnego.  źródło:  studentnews.pl
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Z najduję  s ię  wła -
śnie  w sa l i  numer 13, 
gdz ie  zaraz  odbędą 
s ię  za jęc ia  emis j i 
g łosu.  W pomiesz -
czeniu są  rozsta -

wione ławki ,  ustawiony wzmacniacz 
wraz  z  mikrofonem, a  na podłodze leży 
g i tara.  Od razu przysz ło  mi  na myśl ,  że 
będziemy wykonywać ćwiczenia,  
do których potrzeba przestrzeni . 

Za jęc ia  te  odbyły  s ię  dnia  6  grudnia 
w naszej  szkole  z  okaz j i  3 .  F inału  Aka -
demii  Kultury  i  Sztuki .  Impreza rozpo -
częła  s ię  w sa lce  katechetycznej  przy 
kośc ie le  pw.  Chrystusa S ługi  na u l icy 
Palacza,  gdz ie  wysłuchal iśmy rec i -
ta lu  absolwentki  naszej  szkoły  –  Ju l i i 
Bober.  Wtedy zostały  również  wrę -
czone nagrody d la  laureatów konkursu 
na naj lepszy  komiks  o   tematyce b ib l i j -
nej  lub mitologicznej .  Następnie  udal i -
śmy s ię  do naszej  szkoły  na za jęc ia .

Uczestnicy  miel i  do wyboru wachlarz 
za jęć  np.  o   tematyce muzycznej ,  p la -
stycznej ,  polonistycznej .

Na za jęc iach emis j i  g łosu ćwiczy l i -
śmy poprawną dykcję,  oddech oraz 
śpiewal iśmy piosenki ,  jedną z  n ich 
był  n iezwykle  melodyjny utwór napi -
sany w  języku aramejsk im. 

Prowadzącym zajęc ia  emis j i  g łosu 
był  pan Tomasz  Cofta  –  aktor  teatru 
„Droga” i  nauczyc ie l  muzyki  w naszej 
szkole.  Zadałam panu Tomaszowi 
pytanie,  co  jest  najważniejsze 
w śpiewie,  graniu:

 –  Myślę,  że  najważniejsze  jest  wyra -
żanie  emocj i  oraz  przekazywanie 
pewnych wartośc i .  Św.  Jan Paweł  I I 
powiedzia ł ,  że  to  my,  ludz ie  jeste -
śmy właśnie  przekaźnikami  wartośc i . 

Na kolejnych za jęc iach,  w których 

M yś lę ,  że  ten dz ień zosta -
nie w pamięci  szczególnie 
nam – p ierwszoklas istom 
gimnazjum,  gdyż  była  to 
nasza p ierwsza tego typu 
uroczystość  w tej  szkole.

Kulturalne doznania
Ludzie młodzi  mają sprawdzone sposoby na 

spędzanie wolnego czasu – Facebook, gry 

komputerowe, telewizja,  telefon.  W czasie 

Finału Akademii  Kultury i  Sztuki  miel iśmy okazję 

zobaczy coś innego, można być twórcą,  odkrywcą, 

badaczem, a nawet artystą i  wcale s ię nie nudzić. 

A treningowi ciała i  umysłu często towarzyszy 

świetna zabawa. 
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ived her  F i rst  Holy  Communion:  The 
one whom you are receiv ing is  your 
Jesus,  your  God,  your  teacher,  your 
love,  your  l i fe ,  your  a l l . . . .May he be 
everything for  you for  your  whole l i fe 
and for  a l l  eternity  (Apr i l  20,  1876. 
Quoted by Sr.  Lucyna Mistecka CR 
in  “Zmartwychwstanki  Charyzmat  i 
Dz ie je ,”  pp.471-2) .

Father  Semenenko helped Hedwig to 
d iscern God’s  future p lans  for  her 
that  were to  be real ized concretely 
in  the re l ig ious  l i fe .  Semenenko’s 
ass istance to  Hedwig was the bas is 
of  a  strong and last ing  bond with her 
spir i tual  father.  She wrote to  h im: 
Dearest  Father,  I  feel  such grat i tude 
to  you for  unit ing  me with our  Lord. 
Without  you,  Father,  I  never  would 
have had the courage to  say  the last 
word –  and now such a  holy  and 
strong bond unites  me with our  Lord. 
This  thought  is  for  me the greatest 
joy   (REFLECTIONS ABOUT MOTHER 
HEDWIG BORZĘCKA Sr.  Mar ia  Hanna 
Hlebowicka,  C .R . ,  Roma 2009)

Jadwiga Borzęcka - patronka szkoły

REFLECTIONS 
ABOUT 
MOTHER HEDWIG 
BORZĘCKA 

Hedwig was brought  up in  a  deeply  Catho -
l i c  fami ly  and,  moreover,  was  g i f ted from 
her  ear l iest  years  with  the grace of  a  for-
mation in  the spir i t  of  the Resurrect ion. 
Father  Peter  Semenenko prepared the 
young Hedwig for  her  F i rst  Holy  Commu -
nion;  he “taught ”  her  how to unite  hersel f 
with  Jesus.  She d id  not  break th is  contact 
dur ing her  l i fet ime;  i t  was  a  specia l  grace 
for  her  vocat ion.

I t  may be sa id  that  f rom the very  begin -
ning Chr ist  became the center  of  her  l i fe . 
Hedwig l ived the words  that  Semenenko 
had addressed to  her  before she rece -

uczestniczyłam prowadząca –  pani 
Eugenia  Olk iewicz ,  opowiadała  nam 
o różnych typach urody,  sy lwetki . 
Miałyśmy możl iwość  skonsultowa -
nia  z  ekspertką naszych wątpl iwości 
dotyczących doboru kolorystycznego. 

Przed warsztatami  sty l i zac j i  myśla -
łam,  że  będziemy bardz ie j  uczyć 
s ię  odpowiedniego doboru ubrań 
w za leżnośc i  od rodzaju  sytuacj i  lub 
rozmawiać  o   tym,  co wypada nosić 
w naszym wieku,  a  co n ie.

Okazało  s ię  jednak inaczej ,  lecz 
byłam zadowolona z  przebiegu za jęć. 

Między wszystk imi  za jęc iami  miel i -
śmy 15 minutowe przerwy,  w c iągu 
których mogl iśmy korzystać  z  dar-
mowych bufetów,  z   różnymi  s łodko -
śc iami  i  napojami.  Wydaje  mi  s ię , 

czone nagrody uczestnikom gry  wie l -
koformatowej .  Następnie  chór  szkolny 
zaśpiewał  k i lka  utworów,  a  S io -
stra  Dyrektor  pożegnała  wszystk ich 
uczestników. 

Myślę,  że  ten dz ień zostanie 
w pamięci  szczególnie  nam – p ierw-
szoklas istom gimnazjum,  gdyż  była  to 
nasza p ierwsza tego typu uroczystość 
w te j  szkole.

Cała  impreza przebiegała  w sympa -
tycznej  atmosferze.  Warunki  były  kom -
fortowe,  a  za jęc ia ,  myślę,  że  d la  więk-
szośc i ,  c iekawe.

Autor:  Mar ia  Krysztof iak

że d la  wie lu  uczestników było  to 
u lubione miejsce podczas  całe j 
imprezy.  Wszystk ie  kawiarenki 
przygotowal i  wcześnie j  uczestnicy 
za jęć  savoir-v ivre,  które od wrze -
śnia  prowadzi ła  pani  A leksandra 
Olk iewicz-Woźna. 

Zaobserwowałam, że  podczas  f inału 
w naszej  szkole  było  n iewiele  osób 
spoza naszego g imnazjum i   l i ceum. 
Zastanawiam s ię ,  co  może być  przy-
czyną nisk ie j  f rekwencj i .  Mało kom -
fortowy termin,  jak im jest  sobota, 
czy  może zwyczajny brak chęci  ze 
strony młodzieży  do podejmowania 
jak ichkolwiek dz ia łań,  poza nauką?

Zakończenie  f inału  Akademii  Kul -
tury  i  Sztuki  odbyło s ię  w holu 
naszej  szkoły,  gdz ie  zostały  wrę -



młodzi  
o  f i n a l e

Z uczestniczkami  
I I I  F inału  Akademii 
Kultury  i  Sztuki 
rozmawia Wiktor ia 
Wi l ińska

„Nie ukrywam, że pierwsze tańce były straszne, byłyśmy lekko przerażone tym, 

że będą się z nas śmiać, że coś się pomyli, (…) sięgałyśmy im dokładnie do pasa” – 

powiedziały uczennice SP 51, które gościły w naszej szkole w czasie  

Finału Akademii Kultury i Sztuki. Z piątoklasistkami rozmawia  Wiktoria Wilińska.
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Redakcja:  Witam was bardzo ser-
decznie  w naszej  szkole.  Chciała -
bym poznać Wasze opinie  na temat 
imprezy,  w której  dz is ia j  uczest-
niczyłyśc ie.  Czy  k iedykolwiek bra -
łyśc ie  udział  w Akademii  Kultury 
i  Sztuki?  Jakie  zajęc ia  wybrałyśc ie?

Martyna:  Nie,  jesteśmy tu  po raz 
p ierwszy.  Byłyśmy na f i lcowaniu 
na mokro,  komiksowych zabawach, 
tańcu i  ceramice.

Redakcja:  Podobało wam s ię? 
Czy  dowiedzia łyśc ie  s ię  czegoś 
c iekawego? 

Martyna:  Najbardz ie j  podobały  mi 
s ię  za jęc ia  z   f i lcowania  na mokro. 
Na długo zapamiętam też  tańce,   bo 
byłyśmy bardzo zaskoczone,  że  nas i 
partnerzy  w tańcu są  tacy  wysocy. 
Chętnie  bym zamieni ła  s ię  tak, 
byśmy na tańcach tańczyły  z  k imś 
naszego wzrostu. 

Ju l ia :  Na początku,  gdy dowiedzia -
łyśmy s ię ,  że  mamy tańczyć  z  matu -
rzystami,  myśla łyśmy,  że  to  żart ,  a le 
późnie j  okazało  s ię ,  że  to  prawda. 

Zos ia:   Ja  wybrałam ceramikę 
zamiast  tańców i  podobało mi  s ię 
to,  że 

można było  z  g l iny  u lepić ,  co  ty lko 
s ię  chc ia ło.  

Redakcja:  Zosiu,  ja  też  lubię  lepić 
z  g l iny.  Czy  lubisz  ten mater ia ł? 
Jak ie  daje  możl iwości  twórcy?

Zosia:  Moim zdaniem gl ina jest  naj -
lepsza,  bo jest  bardzo plastyczna 
i   łatwo wytwarza s ię  z  n ie j  wie le 
rzeczy. 

Redakcja:  Mówiłyśc ie ,  że  musia -
łyśc ie  tańczyć  z  maturzystami.  Co 
Was zaskoczyło  oprócz  ich  wzrostu? 

Martyna:  Nie  ukrywam, że  p ierwsze 
tańce były  straszne,  byłyśmy lekko 
przerażone tym,  że  będą s ię  z  nas 
śmiać,  że  coś  s ię  pomyl i ,  a le  po 
jak imś czas ie  s ię  przyzwyczai łyśmy. 

Ju l ia :  Śmiesznie  było  d latego,  że  my 
s ięgałyśmy im dokładnie  do pasa. 

Redakcja:  A w  jak i  sposób chłopcy 
zareagowal i  na  to,  że  muszą tańczyć 
z  dz iewczynami  z  podstawówki? 

Martyna:  Była  tam dz iewczyna 
mniej  więcej  w  ich wieku i   tak  samo 
wysoka,  więc   oczywiśc ie ,  gdy pan 
powiedzia ł ,  żebyśmy połączy l i  s ię 

w pary,  to  wszyscy  właśnie  do 
nie j  podesz l i . 

Redakcja:  Na szczęśc ie  jakoś 
sobie  poradzi łyśc ie .  C iekawi 
mnie,  czy  wiec ie  już  na czym 
polega f i lcowanie na mokro. 

Martyna:  Z  wełny czesanko -
wej  urywa s ię  k i lka  kawałków, 
następnie  namydla  s ię  ręce  

i  pociera 
przygotowane fragmenty.  Jest  to 
dosyć  czasochłonne,  a le  efekty  są 
wspaniałe.  Podobało mi  s ię  to,  że 
można było  zrobić  z   f i lcu,  co  ty lko 
s ię  chc ia ło.

Ju l ia :  To n ie  jest  t rudne.  Można 
było  robić  kwiatk i ,  ozdoby na cho -
inkę,  bransoletk i ,  kolczyki  –  było 
super! 

Redakcja:  Mówiłyśc ie ,  że  byłyśc ie 
na komiksowych zabawach,  co zapa -
miętałyśc ie  z   tych za jęć?

Jul ia :  Najpierw wypisa l iśmy, 
co powinno być  w komiks ie, 
a  potem zaję l iśmy s ię  stworzeniem 
własnego. 

Martyna:  Najtrudniejsze  było 
wymyślenie  całe j  h istor i i  i  wpisanie 
tego w chmurki . 

Dz iękuję  za  rozmowę.  Może jakoś 
podsumujecie  dz is ie jszy  dz ień? 

Martyna:   Było  super.  Nie  żałuję ,że 
tu  przysz łyśmy.

Bardzo wam dziękuję  za  ten krótk i 
wywiad,  do zobaczenia! 
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Gra
PLENEROWA  
Z  TEATRALNĄ SCENERIĄ

N a początku wiedzie l iśmy niewiele. 
Organizatorzy  zabawy nakreś l i l i 
fabułę  w tak i  sposób,  żeby w kole -
jnych etapach dowiadywać s ię 
coraz  to  nowych informacj i . 
Zabawa polega na tym,  że  ucznio -

wie przebierają  s ię  za  bohaterów i  postac ie  z  gry, 
sa le  szkolne przekształcają  s ię  w k l imatyczne miejsca. 
Trzeba iść  po wskazówkach i  dotrzeć  do mety.  Wygrywa 
ten,  kto p ierwszy rozwiąże zagadkę. 

Nasi  uczestnicy  cofa ją  s ię  w czasie ,  a  trzy  drużyny, 
sta ją  s ię  trzema rodzinami.  I  zaczynamy… Na jpierw 
spotykamy pewną panią.  Jest  ona wysłanniczką męża 
Cel iny Borzęckiej .  Każda z  rodzin otrzymuje od niej 
l ist.  Czytamy,  że  Cel inę aresztowano,  a  my mamy jej 
pomóc.  Druga część l istu natomiast,  jest  zaszyfro -
wana.  Rodziny s ię  rozdziel a ją,  by  każda mogła w spo -

Kilka niezwykłych miejsc, postaci  h istoryczne,  a  przede wszystkim dobra zabawa towarzyszą nam do samego końca.  Ponieważ sobie pomagaliśmy,  razem idziemy wykupić  Cel inę.  Wygrywamy!

autor :  Bianka Kajdanowicz 
i  Wojciech Kubiak
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koju złamać szyfr.  Wprawdzie  jest  wskazówka, 
ale  nasze drużyny dość długo nad tym głów-
kują.  Okazuje  s ię ,  że  musimy teraz udać s ię  do 
bibl ioteki ,  gdzie  mamy poprosić  pewnego męż-
czyznę o  jego projekty.  Druga drużyna nadal 
rozwiązuje  szyfr,  więc przemykamy po c ichu, 
by  nie  poszl i  za  nami.  Sytuacja  s ię  komplikuje . 
Ów mężczyzna jest  po stronie  Rosjan,  po chwil i 
wzywa straże,  by  nas aresztowali .  Tu zaistniała 
dość zabawna sytuacja .  Wedle scenariusza mie -
l iśmy dać s ię  złapać,  ale  my uciekamy.  Dopiero 
po chwil i  dowiadujemy s ię ,  jak  miało być.  Po 
k ilku chwil ach zamyka ją nas w więz ieniu,  nie 
wiemy,  co robić…

Kilka niezwykłych miejsc,  postaci  h istoryczne, 
a  przede wszystkim dobra zabawa towarzy-
szą nam do samego końca.  Ponieważ sobie 
pomagaliśmy,  razem idziemy wykupić  Cel inę. 
Wygrywamy!

Pod koniec imprezy dowiadujemy s ię ,  że  właści -
wie wszystkie  drużyny wygrały  i  każda dosta -
nie  nagrodę.  Sędziom spodobało s ię ,  że  sami 
trochę zmienial iśmy scenariusz  oraz to,  że 
mimo ostrzeżeń współpracowaliśmy. 

Zaskoczyła nas przede wszystkim różnorod -
ność od postaci  po lokal izac ję .  Brzmi  to śmiesz-
nie,  zwłaszcza że  akc ja  gry toczyła s ię  tylko 
na terenie  szkoły.  Zaangażowanie  organizato -
rów było ogromne.  Niezapomniane przeżycie! 
Miejmy nadzieję ,  że  za  rok spotkamy s ię  znowu 
w podziemiach naszej  szkoły. 
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Ogłoszenia

VII I  Międzyszkolny 
Konkurs o Tytuł 

Mistrza Or tografi i 

odbędzie się 10. lutego 2015 r. w naszym 
gimnazjum. Jak co roku wezmą w nim 

udział szóstoklasiści ze szkół podstawo-
wych – w ubiegłym roku było razem prawie 

stu uczniów z czternastu szkół. Honorowy 
patronat nad konkursem objęli: Dyrektor 
Instytutu Filologii Polskiej UAM - prof. dr 
hab. Krzysztof Trybuś, redaktor naczelny 

Katolickiego Radia EMAUS -  
ks. Maciej Karol Kubiak oraz Przełożona Pro-

wincji Poznańskiej Sióstr Zmartwychwsta-
nek - s. Ewa Maria Budnik CR.

Szkolny  
wolontar iat 

Możesz zrobić coś bezinteresownie dla 
innych! Jeśli chcesz pomagać ubogim, głod-
nym i bezdomnym - zgłoś się do opiekunów 

Szkolnego Koła Caritas - p. Tomasza Śnieguły 
lub  p. Macieja Topolewskiego.  

Jeśli chcesz przynieść odrobinę radości i ulgę 
w cierpieniu pacjentom Hospicjum Palium 
- powiedz o tym koordynatorce Motylego 

Wolontariatu - pani Kamili Torzewskiej-
-Nowak. Podziel się z innymi radością życia.

Szkolny teatr 
CARPE DIEM 

przygotowuje  

przedstawienie  „MARANA THA”! 
Zobaczymy je  w sezonie  wiosen -

nym… znów zaskoczenie!  Tytuł  wska -
zywałby raczej  na przysz łoroczny 

ADWENT! Treśc ią  swą przedsta -
wienie  nawiązywać będzie  do rock 

opery  Jezus  Chr ist  Super  Star  z  prze -
łomu lat  1969 i  1970.  Mamy rok spo -

tkania  z  Jezusem – zatem temat 
pozostaje  c iąg le  aktualny.

 s .  Iwona Maria  CR  

W
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Inspirac ją  do nakręcenia  f i lmu pt .  Karol ina było  życ ie  i  męczeńska śmierć  błogosławionej 
Karol iny  Kózkówny.  W tym roku przypada 100 rocznica  śmierc i  młodej  dz iewczyny,  

którą  święty  Jan Paweł  I I  beatyf ikował  10 czerwca 1987 r. 

Co c iekawe,  życ ie  Karol iny,  która  ży ła  w tak odległych czasach,  może mieć  wpływ  
na współczesnego cz łowieka.  Bohaterk i  zyskują  przeświadczenie,  

że  walka w obronie  uznawanych wartośc i  ma sens. 

Niektórzy  miel i  mieszane uczucia  po obejrzeniu  tego f i lmu.  Nie  przypomina on komercyj -
nych produkcj i  wyświet lanych w mult ip leksach.  Widzowie n ie  doceni l i  fabuły  i  gry  aktor-

sk ie j .  A le  moim zdaniem był  to  c iekawy f i lm,  który  warto obejrzeć.  C iekawie opowiedziana 
h istor ia  przybl iża  nam postać  błogosławionej ,  która  przestaje  być  ty lko postac ią  z  chrześc i -

jańskich ks iążek,  a le  sta je  s ię  żywą postac ią .  Je j  życ ie  może być  przykładem dla  innych.  F i lm 
ukazuje  wartośc i  chrześc i jańskie  np.  pobożność  i  wytrwałość  w wierze.  

Święty  Jan Paweł  I I  mówił  w dniu beatyf ikac j i  Karol iny  Kózkówny:  
Świec i  są  po to,  ażeby świadczyć  o  wie lk ie j  godności  cz łowieka”. 

Może warto ten f i lm obejrzeć,  aby te  s łowa w pełni  zrozumieć. 

O  g odno ś c i 
c z ł ow i e k a

Ivo Sadowski



I nteresuję  s ię  śpiewem i  grą 
na instrumentach.  W wolnych 
chwi lach uczęszczam na spot-
kania  wolontar iatu paraf i -
alnego „Wojownicy  Pana”. 
Moim marzeniem jest  mieć 

w przysz łośc i  zawód związany 
z  pomaganiem,  poświęcaniem s ię 
innym. 

Chodzi łam do Poznańskie j  Szkoły 
Chóralnej ,  gdz ie  przez  6  lat  śp ie -
wałam w chórze dz iewczęcym. 
Uwielb iam s łuchać muzyki  i   two -
rzyć  akompaniamenty fortepianowe 
do znanych piosenek rozrywkowych. 

W  ludz iach najbardz ie j  cenię  skrom -
ność,  wiarę i   radość  z  życ ia . 

Uważam, że  w życ iu  najważniejsza 
jest  umiejętność  ukazywania  swoich 
uczuć,  a le  przede wszystk im rado -

sne,  pełne wiary  i  nadz ie i 
podejśc ie  do życ ia . 

Moje motto życ iowe opiera  s ię  na 
s łowach Papieża Jana Pawła I I :  „Dla 
chrześc i janina sytuacja  n igdy n ie  jest 
beznadzie jna.  Chrześc i janin  jest  cz ło -
wiekiem nadzie i .  To nas  wyróżnia.”

Maria Krysztofiak

Piotr Michalski

Moim marzeniem 
jest mieć w przy-
szłości zawód 
związany z poma-
ganiem, poświęca-
niem się innym.

Uważam ją  za  szczególną,  ponieważ 
przedstawia  losy  młodej  dz iewczyny 
w naszym wieku i   je j  walkę z  panu -
jącym systemem. Powieść  ukazuje 
wolę walk i  i   zawziętość  w dążeniu 
do celu  g łównej  bohaterk i ,  bardzo 

potrzebną w dz is ie jszym świec ie. 

U  ludz i  cenię  uczc iwość  i   szczerość. 

Wszystk ie  drogi  prowadzą do… 
Rzymu,  to  p ierwsze skojarze -
nie,  jak ie  nasuwa mi  s ię  na myśl . 
Jednak czy  tak  jest ,  na  pewno? Dla 
mnie wszystk ie  drogi  prowadzą do 
uczuć.  C ierpienia  lub mi łośc i .  Szczę -
śc ia  bądź smutku.  Niezależnie,  co 
będziemy robić ,  zawsze będziemy 

coś  odczuwać.  Jest  to  częśc ią  naszego 
życ ia . 

Co jest  w życ iu  ważne? Dla  mnie najważ -
niejsza  w życ iu  jest  mi łość  i  wewnętrzne 
spełnienie.  Należy  wykonywać tak i 
zawód,  by  n ie  był  on d la  nas  udręką na 
całe  życ ie . 

Jaka jest  moja  k lasa  –  trudne pytanie. 
Sądzę,  że  na pewno zabawna.  Nie  ma 
przerwy,  na której  byłoby nudno.  Prawie 
zawsze s ię  z  czegoś śmiejemy.  Gdy przy-
chodzę do szkoły  mam pewność,  że 
wyjdę z  n ie j  uśmiechnięty. 

Życ iowe motto –  n igdy s ię  n ie  poddawaj!

Gdy byłem mały,  to  bardzo mało 
jadłem,  co zresztą  nadal  robię. 
Z  opowieśc i  rodz iców wiem, że  n ikt 
n ie  mógł  mnie namówić  do z jedze -
nia  czegokolwiek.  Niezależnie  od 
tego,  czy  miałem jeść  szpinak czy 
też  k is ie l  lub budyń,  prawie zawsze 
odmawiałem. 

Ks iążką,  która  najbardz ie j  pozo -
stała  w mojej  pamięci  jest  t ry logia 
„ Igrzyska Śmierc i ”  Suzan Col l ins . 

Nigdy się nie poddawaj

Redaktor 
z pasją 
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Od 2 lat  chodzę do wspaniałe j 

szkoły,  jaką jest  Gimnazjum Sióstr 

Zmartwychwstanek w Poznaniu.  Naj -

bardz ie j  lubię  muzykę,  zaraz  potem 

f i lozof ię ,  a  potem f i lmy.

Gdy byłem mały,  lubi łem czytać 

komiksy.

Na zawsze w mojej pamięci pozosta-

nie fi lm pt. „Skazani na Shawshank”, 

ponieważ fabuła fi lmu jest genialna, 

obsada aktorska wyśmienicie dobrana 

do ról,  a strona techniczna fi lmu nie 

pozostawia nic do życzenia. 

Ivo Sadowski

Kar ol Klimanek

Moją klasę znam 
zaledwie od kilku 
miesięcy i bardzo 
ją polubiłem. 

Cenię w ludziach 
poczucie humoru 
i szczerość, ponie-
waż szczera osoba 
potrafi powiedzieć 
coś w sposób któ-
ry nikogo nie urazi. 

W moim życ iu  zdarzyło  s ię  wiele  rzeczy 
mało istotnych i  n iezbyt  wiele  rzeczy 
ważnych.  Dlatego opowiem w skró -
c ie:  przede wszystk im nazywam s ię 
Ivo Sadowski ,  jestem uczniem k lasy 
1a Gloszp,  mieszkam w Komornikach 
i   jestem świeżo po przeprowadzce. 
Moim poprzednim domem było 
Michale  koło  Grudziądza.  Gram na 
skrzypcach,  jestem harcerzem. 

Według moich rodziców byłem bardzo 
grzecznym dz ieck iem.  Chociaż  n ie  do 
końca,  bo np.  w k las ie  „0”  często chcia -
łem s ię  b ić  z  kolegami.  W końcu dosta -
łem za  swoje i  po tygodniu z  banda -
żem na g łowie zostałem normalnym 
chłopakiem.

„Wszystk ie  drogi  prowadzą do Rzymu” 
tak  mówi  przys łowie,  ponieważ Rzymia -
nie budowal i  świetne drogi .  Chociaż 
każda droga prowadzi  do innego miej -
sca,  to  moim zdaniem trzeba wybrać 
jedną,  taką najważniejszą.  Sam jeszcze 
n ie  wiem,  jaką  wybiorę,  więc  n ie  napi -
szę tego.

Moją 
k lasę znam zaledwie od 
k i lku mies ięcy  i  bardzo ją  polubi łem. 
Jednym z  minusów jest  mała  l iczba 
chłopaków (ty lko 4) ,  a le  jakoś  s ię  do 
tego przyzwyczajam. 

Napisać  to,  co  lubię  jest  łatwo,  więc 
podaję  w punktach:

Lubię informatykę, komputery, zawsze 
pomagam, gdy komuś się coś stanie. 
(przyp. red. To prawda, Ivo potrafi robić 
na komputerze wiele rzeczy na raz). Gram 
w klubie tenisa stołowego, ping pongiem 
interesuję się od niedawna. Interesuję 
się też historią piłki nożnej, znam dobrze 
historie wielu klubów piłkarskich i aktual-
ności z życia wielu drużyn. 

Moja  k lasa  jest  wspaniała ,  koledzy 

i  koleżanki  są  przy jaźnie  nastawieni , 

pani  wychowawczyni  jest  wyrozu -

miała.  W takie j  k las ie  każdy czuje  s ię , 

jakby był  w  innym świec ie ,  ponieważ 

w  innych szkołach,  k lasy  n ie  są  tak 

bardzo zgrane i   jednogłośne.

Lubię  ketchup,  n ie  lubię  pomidorów. 

(przyp. red. I  kto  w autoprezentacj i 

napisałby o  keczupie?)

Cenię  w  ludz iach poczucie  humoru 

i   szczerość,  ponieważ szczera  osoba 

z  poczuciem humoru,  potraf i  powie -

dzieć  coś  w sposób,  który  n ikogo nie 

uraz i .  W życ iu  ważny jest  spokój . 

Słów kilka o ketchupie

Pasja 
sztuki
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Komentator 
nie taki zł y…
Wojciech Kubiak

W czasie warsztatów żywego słowa, czyli zajęć 
z panem Krzysztofem Kocem poznaliśmy pracę 

komentatora sportowego. Komentator z prawdzi-
wego zdarzenia powinien dobierać wyrazy adekwatnie do sytuacji, 

czyli komentować grę, przytaczać anegdoty, podawać informacje 
na temat zawodników/zawodniczek oraz odpowiednio manewro-
wać głosem. Dowiedzieliśmy się także, jak trudna jest taka praca 

i dostrzegliśmy, jak bardzo różnią się sposoby komentowania 
w różnych sportach.

Teoria aktorstwa, 
czyli… …jak być 
złym charakterem, 
po angielsku.
Karol Klimanek 

„I play the devil: should a tyrant be a skil-
lful actor?” był niezwykle zajmującym 
wykładem pani Doroty Piwowarczyk, 
której wymowy i akcentowania pozazdro-
ści niejeden nauczyciel języka angielskiego. 
Mieliśmy okazję poczytać „Ryszarda III” 
w oryginale, dyskutować w języku angiel-
skim na temat specyficznych dla roli tyrana 
cech gry aktora oraz obejrzeć fragmenty 
teatru telewizji. W ciągu dwóch godzin lek-
cyjnych, poznaliśmy zawiłą, pełną spisków 
i brudnych układów historię człowieka, 
którego zdolności aktorskie były ponad-
przeciętne, niestety wykorzystywał je do 
swoich (niekoniecznie dobrych) celów.

„Niczym 
grzyby po 
deszczu” 
Mikołaj Konieczny

Dnia 6 grudnia odbył się Finał Akademii Kul-
tury i Sztuki. W jego ramach odbywały się 
zajęcia związane, jak tytuł festiwalu mówi, 
z kulturą i sztuką. W pierwszym bloku zajęć 
byłem na wystawie pokonkursowej komiksów 
o tematyce religijnej lub mito-
logicznej. Uczniowie, nie 
tylko z naszej 
szkoły, mogli 
do 21.11 
przygotować 
swoje prace. 
Twórcy 
komik-
sów wyko-
nali dobrą 
robotę, a ich 
talenty wyrosły 
jak grzyby po 
deszczu.

k r o n i k a . . .
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Warsztaty stylizacji 
Bianka Kajdanowicz
Podczas  Warsztatów Sty l izac j i  D la  Dz iew-
cząt ,  za jmowałyśmy s ię  wyglądem zewnętrz -
nym. Każdy typ urody porównywal iśmy do 
odpowiedniej  pory  roku.   Wiosny to  zazwy-

czaj  z łote b londynki  o  jasnych oczach i  jasnej  cerze.  Lata 
są  szare,  mają  mysie  włosy,  jasne oczy.  Jes ienie  są  rude lub 
brązowowłose ,  często mają  p iegi .  Z imy mają  c iemnie włosy, 
c iemne oczy  i  bardzo bladą lub bardzo opaloną cerę.  Są  też 
mieszanki ,  a le  to  już  inna h istor ia .  Na przykład ja  jestem 
pół  jes ień pół  z ima… 

Kolędowanie
s. Iwona Maria CR

14 stycznia 2015 r. uczestniczy-
l iśmy w spotkaniu przedstawi-
cieli szkół katolickich Archidiecezji 
Poznańskiej z J.E. Ks. Abp. Stanisła-
wem Gądeckim. Celem naszym było 
wspólne kolędowanie, składanie 
życzeń noworocznych i tradycyjne 
dzielenie się opłatkiem.

Żywe powstanie
s. Iwona Maria CR 

Od 18 grudnia 2014 r. możemy oglądać 
ekspozycję poświęconą Powstaniu Wielko-
polskiemu. Wystawa powstała z  inspiracji 
prowadzącego Koło Miłośników Historii 
Poznania – Pana Macieja Topolewskiego. 
Autorkami pierwszej odsłony są Helena 
Böhm i Zosia Choremska z 2 klasy gimna-
zjum. Niebawem miłośnicy historii pokażą 
nam kolejne karty dziejów naszego miasta. 

...ciąg dalszy
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O
braz "Ludzie Boga" został 

przez francuskich kryty-

ków nazwany "arcydzie-

łem miłości i kina". To film, 

który łagodzi obyczaje 

i mimo tragicznego zakoń-

czenia, pozwala uwierzyć w porozumienie 

między religijnymi podziałami. 

Bohaterami  obrazu 

są  brac ia  trapiśc i , 

którzy  u  podnóża 

gór  At las  ży ją  zgod -

nie z  benedyktyńską 

zasadą:  ora  et  labora. 

Ich  dz ień wypełniony 

jest  modl i twą,  pracą 

i  posługą d la  lokalnej 

ludnośc i .  Stac jonując 

w muzułmańskie j 

wiosce,  zakonnicy  n ie  próbują 

nawracać je j  mieszkańców.  Ży ją 

z  A lg ierczykami  w wielk ie j  przy jaźni . 

Stanowią d la  n ich opokę w trudnych 

czasach -  jak  mówi  jedna z  bohaterek 

f i lmu:  "mnis i  są  gałęz ią ,  a   ludność 

T ibhir ine ptakami".

Zakonnicy dostarczają mieszkańcom 

pomocy medycznej, dzielą się rzeczami 

z darów i służą wszelką pomocą. Tę chrze-

ścijańsko-muzułmańską symbiozę przery-

wają zamieszki związane 

z algierską wojną domową. 

Gdy w pobliżu zakonu 

zamordowana zostaje 

grupa obcokrajowców, rząd 

Algierii sugeruje mnichom 

powrót do Francji. Bracia 

stają w obliczu wielkiego 

dylematu. Każdy z nich 

toczy wewnętrzną walkę, 

mając świadomość, że jest 

to bój na śmierć i życie. 

 
w w w. g u t e k f i l m . p l

kinomaniak

Tester inteligencji

Rydwany Ognia
Film opowiada o ży-
ciowych wyborach 
brytyjskich lekko-
atletów startują-
cych na Igrzyskach 
Olimpijskich w 1924 r. 
Pokazuje, że sport 
to nie tylko rywali-
zacja, ale też przy-
jaźń i solidarność.

1
2
3
4
5
6
7

1 . 	 C z ę s t o  w  t e at r z e
2 . 	 O b r y s  c z e g o ś
3 . 	 M at e r i a ł  r z e ź b i a r s k i
4 . 	 M i e j s c e ,  w  k t ó r y m  o d b y w a j ą  s i ę 

w y s t ę p y
5 . 	 M i e j s c e ,  w  k t ó r y m  o g l ą d a  s i ę 

m . i n .  a n t y k i
6 . 	 P o d c z a s  F i n a ł u  A k a d e m i i 

K u lt u r y  i  S z t u k i  o d b y ł a  s i ę 
F a b u l a r n a  . . .  W i e l k o f o r m at o w a

7 . 	 P o  h i s z p a ń s k u  z n a c z y  p i ę k n o

Ludzie Boga
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